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Cena zł. 5 Ca na to ONZ? 
Departament Stanu USA podał do 

wiadomości, że amerykal1ski konsul 
generalny w Jorozolimie Thomas C. 
Wassen, który został trafiony ~ s.obo· 
tę pociskiem, zmarł po przew1euenlu 
9" do szpitala misji angielskiej. 

Konsul Wassen był jednym z trzech 
tlłonków t. zw. Komisji Rozjemczej, 
wysłanej przez ONZ clo Palestyny. 

Dr. de Regnier, przewodniczący de· 
legacji · Mi~dzynarodowego Czerwono 
go Krzyża w Palestynie, VI przeleź· 
dzie przez Jerozolimę 1ostał zaatal>o· 
wany przer. Arnbów, 
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Dr. do Regnicr z~stal wyciągnięty z 
wozu. rozebrany do naga 1 dotkliwie 
pobity. 

ruman podeptał umo . 
k:tórq własnoręcznie podpisał w Poczdamie 

Rząd USA ponosi pełną i ~vyłączną winę za obecne trudności na aren~e mrę~zvnarodo\Vej 
ści politycznych i innych, jakkolwiek 
Organizacja Narodów Zjednoczonych 
uznała to za niedopuszczalne. 

Agencja Tass opublikowala oświadczenie radzieckich kół kierowniczych w 
związku z ostatnią deklaracją Departamentu Stanu USA w sprawie rozbież­
ności radziecko ~ amerykańskich. 

Podajemy oświadczenie radzieckie w skrócie. 

Propozycja ta wymaga jak najszybszej 
realizacji. 

NIEINGERENCJA W SPRAWY 
INNYCH PAŃSTW. 

DEMOKRACJA I WOLNOSC 
Kola rządowe USA wykawją obrcnie 

REDUKCJA ZBROJE&. okupacyjnych. Oczywiste jest, że i w Polityk~ i działalność rządu Stanów troskę nie 0 to, by bronić demokracji i 
Istnieje jednomyślna decyzja Gene- tym wypadku przygotowanie traktatu po Zjednoczonych w ostatnich czasach do· wolności obywatelskich, lecz o to, by 

ralnego Zgromadzenia Organizacji Na- kojowego powinno odbywać się tak, jak starcza niemałej ilości przykładów in· utrzymywać i instalować reżimy reak· 
rodów Zjednoczonych z grudnia 1946 ro to przewiduje porozumienie poczdam- gerencji USA w sprawy wewnętrzne cy jne antydemokratyczne i faszystow· 
ku w sprawie konieczności jak najszyb skie. . . . innych państw, jak również przykła- skie ;„ innych krajach (Grecja, Hiszpa · 
szej powszechnej redakcji zbrojeń. Nie Wbrew porozu~mem~ poczd~msk1emu dów naruszenia suwerenności państwo· nia, Iran). Koła te są tak bardzo zajęte 
jest wprowadzona w życie - przede \rząd us~ wypowiada się p:zectwko przy wej innych państw oraz przykładów wykonywaniem tej niewdzięcznej misji, 
~zystkim dlatego, że rząd USA zajął gotowan~u. tr~ktatu pokoJOWeg~ przez nacisku gospodarczego I politycznego że nić mają naturalnie czasu na to, by 
stanowisko skierowane przeciwko tej I Radę Mm1~trow Spr a w Zagranicznych. na inne państwa. bronić demokracji i wolności obywa tel-
decyzji Generalnego Zgromadzenia. W rezultac1.e s~rawa trakt~tu pokojowe- Oświadczenie raclzkckie wymif;!nia skkh. 

Wbrew tej dccy:r.ji w sprawie po-lgo z Japonią me posuwa się na,:-rzod, dla przykładu Grerję I Włochy. Związek Radziecki nalrgal i nalega n'.l 
wszechnej redukcji zbrojeń nąd USA EWAKUACJA WOJSK z CHIN BAZY WOJSKOWE. to, by demokracja i wolności obywatel· 
otwarcie uprawia politykę wdąż pllstę , • . skie cieszyły się obroną \-.'e wszystkich 
pującego zwiększenia zbrojeń I sił zbroj !~z w grudni!! 1~4? r~ku na mosklew· Rząd USA usiłuje usprawiedliwić fakt krajach. 
nych, as;rgnując na te cele coraz to no- s~leJ konferencJt mm1strow ~praw zagra· istnienia amerykai1skich baz wojsko * * * 
we miliardy dolarów. mcznych USA, ZSRR f Wielkiej Bryta· wycb na terytorium innych nitrodów zje ze wszystkiego co~my wyżej powie· 

nii osiągnięto porozumienie w spr wie dno zonych zgodą rządów tych państw. dZieli wynika, na kogo spada odpowie 
jak najszybszej ewakuacji wojsk radziec Pomija się pt7:y tym oczywiście takie dzia!nofć za obecny stan stosunków ril· 
kich i amerykańskich z Chin. Związek problemy, jak gospodnrrza i polityczna dziecko • amerykańskich. Jest rzeczą 
Radziecki dawno już wywiązał się z przy zależność od Stanów Zjed„oczonych sze powszechnie wiadomą, że za rządów 
jętego zobowiązania I ewakuował swe regu krajów, na których terytorium Roosevelta najtrudniejsze zagadnienil' 
oddziały wojskowe z Chin, zgodnie z majdują się ba7.y wojskowe, jak rów- międzynarodowe były rozstnygane 
tym porozumieniem. nież problem celów i zadań, jakie Stany przez USA, ZSRR i Wielką Brytanię zgo· 

ZAKAZ RROLlI ATOMOWF,.J. 

Zwfązck Radziecki wypowladll się za 
bezwarunkowym zakazem broni atomo 
wej I za wykorzystywaniem energii ato 
mowej jedynie w celach pokojowych. 

Jednakże rząd USA j1.\Ż od 2 lat od­
rzuca wszystkie propozycje Związku Ra 
dzłeckiego w sprawie zakazu broni ato­
mowej i przesuwa zagadnienie na plasz 
czyznę t. zw. „kontroli międzynarodo· 
wej". 

Fakty świadczą o tym, że w istocie 
rzeczy rząd USA ponosi całkowitą od· 
powiedzia{ność za to, że dotychczas nie 
przyjęto decyzji o ZAKAZIE broni afo· 
mowej, a brak takiego zakl\7.\l :i-nrawia, 
że propozycja w sprawie I<ONTROLI 
nad prcdukcją energii atomowej staje 
się bezsensowna. 

Wojska amerykańskie pozostają naddl Zjednoczone łączą z utworzeniem takich dnie i jednomyślnie. Było to wówcrns 
w "Chinach, co rozszerza i pogłębia wo.i· baz wojskowych. możliwe dlatego, że wykonywano lojal· 
nę domową w tym kraju. W związku z tym warto przvpomnieć nie zasadnicze decyzje konfe~encji le· 

fakt istnienia baz wojskowvch J'la tery herańskiej i jałtańskiej, a decyzje prak 
EWAKUACJA WOJSI( Z KOREI torium państw grnnic:rąc;vch ze Związ· tyczne spraw konkretnych zapadaly na 

Na moskiewskiej konferencji 3-ch mi· kiem Radzieckim. Ten stan rzeczy nic podstawie tych decyzji zasadniczych i 
nistrów spraw zagranicznych w ·grud· da się pogod:dć z p-ndstawowymi zasa· w ich wykonaniu, 
niu 1S45 r. osiągnięto porozumlenie w iami ONZ oraz pxzycz:vnia się dll wzmo Co się zmieniło od tego ciasu? Zmle 
~prawie odbudowy Korei jako państwa Ż?.nia niepe\'Vltości i niepokoju na are· niło się star.owis'<o rządu USA. Chodzi 
niepodJcgłep.:o i utworzenia• tymczaso· nie mi~dzynarodowej. o to, że rząd USA nie liczy się z decv-
wego demokratycznego rząńu Ko1·ei. POMOC I<RA.JOM ZNISZCZONYM. zjcimi tych k~rnferencji i decyzje te sy-
Ażeby pl'zyspieszyć zjcd11ocze11ie Ko· Związek RanziecH t'Jalt> podl~re~lał ko stamatycznie narusza. Naru:>za on zrn-

l'ei północnej i pcludniowej oraz odbu· nieczność ud:ót•!enia pnmo('Y go~podal'· sztą nie tylko decyzje konferencji tchę;­
dowę Korei jako jednolite i niezależne czej w ramach ONZ krajom znlszczo· rańskiej i jałtańskiej, lecz nawet de<::y. 
państwo demokratyczne, oraz umoż!i nym wojną. zje konferencji pocz1r:•nskiej, pn:yjęte 

ZAWARCIE POI{O.JU Z NIEMCAMI. wić narodowi koreańskiemu rozstrzyga- Propozycje ZSRR, ażeby pomoc po- z udziałem prezydenta Trumana i prze· 
W swym oświadczeniu z dnia 19 ma- r.ie swych spraw wewnętrznych - rząd szczególnym państwom ora;::>nizowała zeń podpisane. 

ja Departament Stanu pomija oko!icz- radzi<:?cki w październiku 1947 r. przed I ONZ, wywołały pn:crh„(!ziałanie ze lest rzecią zrozumiałą, że taldo $•cino 
ność, że poż<!dana jest ewakuacja wojsk stawił propoz.vcje w sprawie jeonoezcs· strony kół kierownirz~:cl1 UtiA, które wisko rządu USA nie r--oi;e sprzyi<ił po­
okupacyjnych, a brak porozumienia od· nej ewakuacji wojsk amerykańskich i J wykorzystały pomor udzielaną prze:r stępowi w sprawach mlędzy11aroclo-
nośnie problemu Niemiec tłumaczy sta· 1·adzicckich z Korei na początku 1948 r. nie innym krajmn cHa m:ysk::inia korzy· I wych. • 
nowiskiem Związku Radzieckiego. Tak ----------------------------------------------

~1f~,~~~j;a s~~;i~~~;.zu~~ćm;;.~~e~ ej~~~ Czy ag r SO r zy us rzeczą powszechnie wiadomą, że w spra- · · - · 
wie Niemiec istnieją decyzje jaltańskiej . . . .· · .. ~ 
I poczdamskiej konferencji szefów rzą-
dów USA, Związku Radzieckiego i Wiel-

kiej Brytanii. ap el e ł • • ? Rząd USA nie tylko nie wykonuje de- U O zaprz S anie ognia• 
cyzjl jałtańskich I poczdamskich w spra • S 
wie demilitaryzacji i demokratyzacji tron a żytl6\'łska zastosui~ s~ą ' o wezwania R;dy Be1p5e~ze ństwa 
Niemiec, co stanowi najważniejszy waru - . . . 
nek zabezpieczenia trwałego pokoju i bez Rada .Bezpteczenstwa .uchwaliła. w 
l'leczeństwa narodów Europy, lecz upra- sobotę wieczorem rezolucJę,_ wzywaJą.cą 
wla wręcz przeciwną politykę w stosun-1 i'tror;y walc~ące w P~l~stY.;1~e do ~a wte· 
ku do Niemiec: opierając się na n!emiec- szenia ~roni \~ termint~ ,rn-godz.innym 
kich kołach agresywnych i na monopolach od godz.tny 4-.eJ rano. dnia 2.3 maJ~·., 
niemieckich, które w przeszłości były fi- . ~awieszei;i 1 ~ bror;1 ma wtęc .weJSC w 
larem hitleryzmu, oraz przyczyniając się 

1
zycie. 0 god:mie ~-eJ po południu w po· 

do odbudowy militarno • gospodarcze<:r:> 1 nledzialek ~~ ~ap. . . 
t • ł N' • c "' I PrzemawlaJąc za przyJęc1em obu 

po enCJa u ternie · wniosków, delegat amerykański War· 

ZAWARCIE POKOJU Z JAPONIĄ 

Rząd Radziecki wypowiada się za jak 
najszybszym zawarciem traktatu pokoio 
wego z Japonią I za ewakuacją wojsk 

ren Austin oświadczył, że państwa 
arabskie prowadzą w Palestynie wojnę 
napastniczą. Zwracając się wyraźnie 
do delegata brytyjskiego A leksandr::i 
Cadogana, - Warren Austin oświad· 

czył, że żadne pmistwo n!e ma pl'awa 
udzielania pomocy napas~nikom. Dele· 
gat amerykai'i.ski podkreślił, że poza 
sankcjami wojskowymi, którymi Rada 
Bezpieczei'1stwa nie dysponu;e, może 
ona jednak użyć inn:;.rch środków dla 
zmuszenia państw napastniczych do 
uległości. 

Za rezol~cją, wzywającą do zawiesze· 
nia broni w Palestynie, głosowali wszy 
scy członkowie Rady Bezpieczeństwa, 
oprócz delegata Syrii, który powstrzy­
mAł się od głosu. 

Rada Bezpieczeństwa zbierze się po-

nownie w poniedziałek o godz.. 18 dla 
dalszej dyskusji nad sprawą Palestvnv. 

Departament Stanu ogłosił komuni· 
kat, w którym stwierdza, że przedsta­
wiciel Agencji Zydowslde>j :rn\viaclomil 
Radę Bczpiccze1istwa, iż -rzą<l pafisfwa 
Izrael zgodził się na zawies?:enie broni 
w myśl wezwania Racly Dezpicczeii­
stwa. O godz. 8·ej wieczorem w ponie 
dzałek . według · czasu miejscowego 
wszystkie oddziały żydo'\vskie w Pale­
stynie zaprzestaną . dzialai1 wojennych. 

O ile oddziały arabskie nie przerwą 
jednocześnie ognia, wojska żydowskie 
będą musiały podiać działania na now9. 

• 
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Harcerze • [ .n I 
R NIESZCZĘSLIW A ZONA A. W.: Slub ko-
111 ścielny zawarty przed wejściem w żyde ust~­

wy o ślubach cywilnych z dnia 1-go 11tyczn1a 

Wezm;a czynny udział w pracach na roli, w organizowa- ~~~in~aj~:~ip:~/;:2;rs:~w~~z!::ok1:~ż~~~!~~ 
"11 nie do Społeca:nego Biura Porad Prawnych li" 

niu śwletlłc, orzy naprawie dróg i budowie ·mostów ,~z~izi,:i~~~i~; ~~:~;/~zf p4:;a1l:Z~~a:zr.na 
· Biezący rok przynosi poważny przełom w dot.ychczasowej działalno§ci struktorek i instruktorów. Prace te są JOZEF" L p P* ·r z dn ,_ b·-· · · · l · · ""'" .: roga a.ni a a "'o 1.,,,;a nie 
Związku Harcerstwa Polskiego. UJęte W ramac~ zdobywania n O WY c :i powinna wychodzić. za mąż tylko dla tego, że 

sp r a w n o Ś c 1. . . pozwoli jej to prowadzić „przyjemny" itryb ży­
Nowe harcerstwo chce wychować cia, że nie bęcizie potra:ebowała pracować i nie 

czfowieka, który nie będzie izolował się będzie m:ała ż~dnych ob?wiązkóW:. W dzis'!eJ-
d oki I ·zcsz pracuJ·ących i całego szym społeczenstw1e zarowno mąz, Jak i żona 

O szer .c 1 r • • ponoszą wspólną odpowiedzialność za to, jak 
?-ar~du w sztucznym 1. •odcrv.:a?ym od układa się ich współżycie, oraz sytuacja finan­

w czasie żniw, kiedy kobiety będą za· zycia samoudoskonale111u swo3eJ włas- sowa. Corari; więcej kobiet zajmuje bardzo od­
jęte pracą W polu. ncj o:mbv. Dzisiej:;;ze harcerstwo wska powiedzialne stanowiska w naszym życiu spo­

Dla osiągnięcia tych założeń szkoli zuje mł;dzieiy drogę wspólnej walki 0 łec:myin i gospoda.~czym . . Kob~et~ prze~t.ał~ 

Tegoroczna akcja letnia przeprowadzona w ramach Harcerskiej 
Służ h y P o l s c e wciągnie do pracy około 60 tys. młodzieży harcerskiej. 
Młodzież ta zorganizowana w zespoły wykona szereg konkretnych zadał1, 
ujętych w kilka dzialó\v. 

Dział pierwszy. obejmuje prace w le­
sie i na roll jak np. sadzenie drzew, 
walkA ze szkodnikami oraz Pomoc przy 
żniwach. Pr)3.ce te przebiegać będą 
gł(\v.rnie na Dolnym ~ląsku. Weźmie 
w iitch udział 20 tys. harcerzy i 8 t;vs. 
bar.cerek. 

W drugim dziale, prowadzonym głów 
nie na Mazurach, weźmie udział 10 tys. 
harcerzy i 4 tys. harcerek. Będą to pra 
ce p1'zy repolonizacji autochtonów, or­
gani:rowaniu świetlic i radiofonizarii 
wsi. Trzeba nadmienić, że w roku ubie 
glym hllrcerze wydatnie· pomogli przy 
radiofonizacji wsi Ciszew w pow. Tu­
reckim. Wybudowali oni linię dlugości 
4 klm., zainstalowali głośniki w dornach 
mieszkalnych, założyli dwa punkty zbio 
rowego słuchania radia. Ten pomyślny 
wyl9,1k pierwszej próbv nozwafa w ro­
ku bieżącym rzucić śmiały projekt zra­
dfofonizowania 1 OO wsi, przy czym Pol­
skie Radio dostarczy sprzętu i h1struk· 
tor6w. 

Dział trzeci - to odbudowa. Wezmą 
w niej udział harcerze w liczbie 8 ty.;. 
Zajmować się będą urządzaniem zieleń 
ców, lżejszymi pracarni przy usuwaniu 
gruzów, naprc;wie dróg i budowaniu 
mostów. · 

Ostatnia grupa to dziedzina, w której 
&óluią harcerki. w· liczbie 9 tys. zaj­
mą si~ one służbą dziecku. Zajęcia spro 
wadzać sie będą do upow~7.echnlenia 
wśród kobiet wiejskich ·wiedzy o rado­
nalnyrn pielęgnowaniu niemowląt. hfo·ie 
nle dziecka i organizowania dziecińców 

· · · dz.· · 1n 1 k h k ! , . l l · . hyc osobą „na poka<: 1 musi starac się na rówm 
si~ JUZ 1s. na .speCJS. yc :i ur~ac . a~ lepsz~ ustroJ siw ec~ny,. o epszą przy- ze sw~'Tll towarzyszem życia 0 jak najlt'psze 
dry odpow1ecln10 przygotowanych in- szłośc Narodu ł -0lsktego. nłoz~n:e sobie spraw rodzinnych. List Pani 

świadczy o wielkiej lekkomyślnośc.i i powieriz­
chownym traktowaniu tak poważnego zagad­
nienia, iak'.m jest małżeństwo. 'ednei przychodni -kolejki 

a d•uga - świeci pusłkam·il 
!'amym czasie, grly ' do kllnikł przy ul. 
Tramwajowej - ciągną się olbrzymie ko~ 
lejki, druga poradnia, lecząca tym sa­
mym sposobem, świeci pustkami! 

W ogólnopolskiej a.kej! zwalczania 
chorób w('!nerycznych miasto nasze nie 
pozostaje w tyle. Poza czterema miej­
skimi poradniami przeciw>veneryczny­
mi, w których leczenie odbywa się bez 
płatnie już od dłuższego czasu, w Ło­
dzi utworzono ostatni-0 -dwie poradnie 
szyhkief:o i beipła1nego Iecze11ia kiły 
pny użyciu niezawotlnej penicylin:v. 

Jedna z tych poradni miesci si~ w 
klinice Dem1aiologicznei Uniwersytetu 
Łódzkiego przy 1ll. Tramwajowej, dru­
ga przy ul. ks. Brzózki 81. 

W ostatnich dniach zaobserwowano 
bardzo ciekawe zjawisko. Oto w tym 

20„ty numer tyg. 

Przyczyna tego leży niewątpliwie w 
niedostatecznym spopularyzowaniu po- · 
radni przy ul. ks. Brzózki. Por~dnia 
ta iest czvnna codziennie w godzinach 
od -16-ei do 18-ej I zgłaszający się cho­
rzy korz:-,staj.ą z calkowkie bezpłatnej 
po!tlOCY l~karskiej i leczni"zej. 

Należy jednak za:viaczyć, że jedna 
jak i druga purarlni;:i leczy jedynie 
wczesne przypadki kiły oraz kiłę u ko­
biet ciężarnych i '''rodzoną u dzieci. (k) 

,,WALK MŁODYCH'' 
przynosi m. inn. m1stępujące artykuły: r 

KOPENHAGA - HELSINKI - STOKHOLM - OSLO 

* 
STUDENTKA Z. L.: Chcialahy Pa.ni w1'.ąpić 

!'la AJ;-aderoię Nauk Politycznych. a nie posiadl'l 
Pani matury. Na uczelni tej, tak jak \ na in­
nych ii;tnleie specjaln:e zocganizowal\y t. zw. 
„kurs zerowy" dla młodzieży o<póżnionej w na­
uce. Kandydaci mogą być przyjęci 110 uprzed­
nim e:daniu egzaminu konkursowego z nauki o 
Pol'lce wsnółczesnej i przedmlotó"; wcl1odzą­
cych w zakres programu licealnego. 

* 
M. R. 33 W ZGIERZU: Proszę zwrócić się do 

Wydziału Opieki Społecznej, a na pewno otrzy 
ma Pani żądańą pomoc. · 

• * • 
S, fDTNA I.UCYNA Z KA.LlSZA~ W·!aje'TIM 

zaufan'.e jest podstaw:; harmon: in ego ży;:-_a 
małżeńskiego. v\Tinna Pani porozmawiać ze 
swoim narzeczonym i wyj>Jśnić mu. że iego 
podejrzliwość i zazdrość jest bezpodstawna i 
nie powinien dawać wia!y plolkom m;ób niezy­
cz1iwych Pani. Ze swej stronv, zna,Jąc _jeąo 
pr~ewrnżliw:enie na tym punkcie, powinna Pa­
ni starać się zachowywać tak, aby nie dr1;i:­
nić jego ur-z.uć. Nie bedzie to chyba zbyt trud· 
nc, jeżeli łaczy was prawdziwe uczuc e. 

• 
ZOFIA R. Z CHOJEN: Nie ma ""solutnle 

powodu do rozpaczy, jeśli się 111a 16 lat i ro­
dz!ce zabraniają, na pewno ze 5łus:mych w·zg1ę 
dów, widywania się z :ym młodvm <::1.łnwte-

l 
kiem. N3 malżeństwo ma Pani dużo c11:asu ' 
w tej chwili winna się Pani zająć nauką i sa-

Komisja S. F. M. D. Wśród młodzieży skandynawskiej mokształcen:em. Należy przede wszystk:m 
dojść do samodzielności w 6W)'m postępowa-

WSRÓD MŁODYCH PRZODOWNIKÓW WĘGLA niu, a nie· naślMować ~ły przykład koleża-
PEŁNY TEKST LISTU PAPIEŻA DO BISKUPÓW NIEMIECKICH nek. 

"' KOLEJNY ODCINEK POWIESCI J. Abramowa p. t. „CHŁOPIEC HANKA K. z ŁODZI: Mieislr.:a Kom~nd:i. 
z SALSKICH STEPÓW" .. Służba Pols<:e" znaiduje się przy ul. Marii 

WARUNKI KONKURSU PRENUMERATOHóW 'cur:e-Skłodoy;skiei 28
· 

12.00 Dzieilnik pohldniowy 12.25 Koncert rriz W ALKI MŁO- j * 
rywkowy. 13.20 OdC'zyt dla maturzystów. 14,30 DYCH I PORADNIKA OŚWIATOWEGO ' STROSKANA ŁODZIANKA SL.: Jesteś je-

Program radiowy na wtorek 
Ciekawsze audycte 

„Nie było nas, był las'\ audycja slowno-mu- : s~cze bardzo młod'l. i niepotrzebnie zawracasz 
eyczna chla dzieci. 16.0:0 Dzienn.1k uopolu<lniowy. NA TRASIE BIEGU PRAGA - WARSZAWA i sobie głowę „kimś", któreąo nawet nie 'lM~Z. 
16.35 Skrzvnka techn!cznf!. 16.45 Muzyka „0 _ j W tvrn wi!'l<u nale:i:v trąktować wsz:vsi:'kiP ci;na-

wreszcie · · · · · '" · pularna. 17.05 „Doktór Mosse", slu('hnwisk!l. jnmo~Cl no krilefrnsku i nie „?am'irtvrac s 1 ę, 
17.45 R. U. L. - s11:tuki nlastvczne. 18.00 An- Mirosław hingh: ,.DEMOKH.ACJ A DOLA ROW A CZYLI ULEGALI- '. iek pi;;z<>~7,. Za rozdrowleoia dziękujemy i ży-
dytia rozrywkowa. 18.45 .. Zakl~f.v Dwór". ~8 ·życzymy C; dal~zego powod·zenia w nauce. 
odcinek pbwfaśd. l9.00 MuzvkR 1„kkl'l . 19.15 ZOW A~TY MORD" - I1ustracje Ewał<la Guyskiego 

1 

* 
Koncert symfoniany ork. P. R. 21.25 UlubiO'ne STA.I:.A. CZYTELNICZKA t.: Proszę zwró':!ć 
melodie. 22.00 Audycja rozrywkowi'! w wyk. Tygod11ik sprzedają kioski gaztitowe w c11łvm kraju .57i41< ~'ę do Ligi Kobiet w Łodz.i przy ul. Andrze ia 
ork. P. R. 23.00 Ostatnie wiadómośd.. , „ "', "'""' ao „_„_„ •*''""""·* , -0 .„ ··-~ v, .• u , , , ·•= „ w, „, .• . + , St.ruqa 1. 

(odz.ienn.a nnwPTkrt ,,F,:r.nrP-"'.<:.ll" ta SV-tuka podtrzymywała w nich na- Mała ścienna lampa rzucała przyćmio· 
--------------- dzieję na poprawę bytu, na życie w ne światło. Maria stanęła w części po-

N a.IP•l '"ęk n·1e:. sze prze· dsław·1e n 1' e szczęściu i beztrosce. Lerz żaden wy- koju Zaff!ienionej na ~cenę. Obecni 
~ dawca, ani teatr nie zainteresował slę wstrzymali oddech. 

utwore:n. Leżał już tygodniami. na róż· Za<"7.~la czvtać. Wymowa jej nie na· 
Marię przygnała do stolicy mocno o największych aktorach, jako o swoich nych bJurkach, zwra<'anv z oboJętną od dawała się absolutnie do tego rodzaju 

romantyczm> natura i ch~ć zrobienia kol~gach. mową. N::idzieja lepsz~·ch f:ni staw.ała I w:vstępu, a próba ,vyróżniania poszcze· 
kariery na S{!enie. Państwo Razh'tscv i ich goście r0ctzi· się coraz słiibsza i rozwiała się w k{)ncu gólnych ról przyniosła zupełne fiasco. 

Była ładna, zgrabn~ i umiała troch~ vvi<:ili w niej artystkę, 8 wię<' °'"obę z zupełnie. Sztuka -sama przez się była nieudol-
tańczyć. Dzięki tym zaletom zaRngażo- wielkiPl60 ~wiata. . Pri~7:iw tv:-h pr?; Pani Razińska opowiedziafa. o tym nym zlepkiem frazesów. Postronny 
wano ją jako tancerke do · jednego 2 <:tych. 11107:1 spn:iwlRł JeJ przvi.emnosc. wszystkim z melRnchollą, a no ch~ili, widz wybuchnąłby śmiechem, patrzl\C 
drugorzędnych kabaretów. Gl)owtada1ą.c b~z nr:Prwv ? swotch suk- nabrawszv odwagi, dokoi1czvła: na to widowisko. Sh.1chacze ~edn::i.k byTI 

Nie wymagano od niej wiele. Raz by- C'esacli, jakie klf'dvs odnosi] a w t.eRtrze, I Oto. zbliżają się nasze. zlo'·e gody oczarowani. Przecież autorem był „ich" 
. d powoli zaczęła wier7Vć , że tak było r7-e 

1
--:-- ł 

1
· ~ ·. · t ' ·· ~ t · ' 

ła częścią nieruchrm:iej grupy. Kle y· czvwiściel · · l c1~1a a Jym .. w1ę.c ,~, .:vm., uroczy.s .;rm człowiek , a wypowiadała utwór „ich" 
indziej grała rolę wartownika i przecha Pewr\eHo dnia nani Razińska zaprosi- clntu ?~rawie męzow1 radc:r.:c. Pa1:11 Jest aktorka! 
dzała się miarcrwvm krókiem przed swą ł . , · przec1e7. art.vstką„. Czy nie zechc1afabv Ani gospodarze, ani irh go~cie nle 
b dk 

, • a Ja na rozmo\.\ ę. . d , l , · · t k ? 
u ą. Kol;iecina była wyraźn;e oniesmielona, pant o czyfac wo :iec gosct Jego szu ę. byli stałymi bywalcami teatru. Chociaż 
Lecz triumfy ie nie trwały długo. Ka jak dziecko, które nie ma odwagi, aby Maria była nieledwie oszołomiona. jednak widzi€'li na scenie kilka sztuk, 

baret zamkni,.,to. Maria nie mogła zna wvnowiedzieć swą. prośbę. C7.y miała się przyznać, że klamała, I żadna z nich nie wywarła na nich tak 
leźć pracy. MuS"ia1a się wyrzec swego Wreszcie po dłu~ich vvst.ępach wyga- udając artystkę? Ale, ż~ .f~osno~yni na· silnego wrażenia. jak właśnie ta! 
ładnego pokoiku i zamieszkać na przed dala się 0 co jej chodzi. k.~ała coraz natarczywteJ, Maria ustą- 1 Para :jubilatów siedziała przytulo. na 
mieśch1. Oto za dwa tygodnie miały się od- p!ła. . . . . . do siebie. W niemym zachwycie przym 

Mieszkała tam u miłych i dobrych być r,łote godv małżonków i star11szk:ri. Gosnodyn1 J:!ob1egła mwczęsl1wion.a ~o ; knęli orzy, drżąc ze wzn.~zenia. Chci"' 
shrruszk6w. Maż pracował cały azi~f> chciała sprawić w ten dzień swojemu komoch•.. WyJęła z sz1 ;Fla~y star~~wle· wie połvkali słowa, które miałv inr 
poz.a domem jako buchalter. Maria mPżowi iri.kąś wielką niespoc1ziankę. cką s~l:ntułkę, V: które.: l~zały P~zol)de przynieść szczęscie i dostatek - słowa. 
clotrzvmvwała towarzvstwa gospodvni Pan Raziński b:-lł. jak wiadomo z za- kartki l podała Je Marti niby rd11<w1e. których kiedyś nauczyli się na pamięć, 
Nikt ·n!e. odwiedzał ma1żonków. Jedynie worl.u bl1chalterem, ;ednakże w młodo- W dniu godów przybyli tr?.ej zaprzy· a których moc odczuli dopiero teraz. 
w niedzielę przychodzili trzd d"ro;;i pa- ~ci parał się piórem i jak wiel~ jego r6· jaźnieni panowie z żonami. Podano Potęga teB.tru oczarowała ludzi i rze~ 
nowie z żonami. wieśników dosiadał Be~aza. wino. Goście wygłosili kilka przemó· czy. zamieniając buchaltera w autora, 

Maria była ambitna. Przed piećdziesiędlł Iatv napisał sztu· wień, Następnie udano się do >vyprz.ąt-, tancerkę kabaretową, w aktorkę, 
Nie przvzn&w!itla sie. że grała w pod- 1{e. w które; pokładali wielkie nadzieje. r1iętej sypialni, gdzie ustawiono osie!T\ uprzątniętą sypialnię, osiem krzeseł w 

rzędnym ka.barec.ie. PmAtt.anała ftaz~- Sk1·omne dochod'; huchalter::i st.at<'~Y l\rzeseł w jednej połowie pok:i1L pod- w~d?~:iię - i. oto gars~ka 11:d~i z pr_zed 
sy, jakie wyczytała w litet::iekich tygod \ł:y zaledwie na kon1ecznr= potrzehy. N~e ~z~s gdy .dr.uga, ~yła. zure~n1"'. nusta .m1esc1a przezyła s:~.tO)t:! naJPI\"iknleJSze 
nli.ach i bardzo swobodnie opowiadała mogli liczvć na żaden spadek. Jedynie I Miało to 1m1towac widownie 1 scerie. · teafralne ptzedstaw1en1e! 
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PRZY&ODY WICKA i WACKA 

LWICEK: ;-. Wiesz co? '.Dopiero w 
portkach czuję się mężczyzną! 
~ ACEKt - E, Adam w. raju w ko­

null chodzllł I dobrze!.„ 

AGENT: - W lmlerrlu prawa proszę 
ze mną! Tylko szybko!... 

WICEK: - Ależ to pomyłka! 
AGENT: - Maszerować l już! 

WICEK: - Niech ml kto powie, za 
co właściwie siedzę w mamrze? Zrobi· 
łem kukuryku wite i żadnych grzechów 
nie widzę... , ' 

...... „ "' ... „ .• 
• jĄ;;··i~. ;:; 
.,„ ", •.•• ·-
•~SPODNIE 
'W KROP~I 

WACEK: - Teraz wszystko roztl'I 
miern! Spodnłe w kropki! To ten gość 
z meczu! :Wicuś miał · właśnie jego 
spodnie!„. 

~7i!:~~:~~.:=~ . 
:!~~ :::: !ii:!r~~~=~ wybuduje kupiectwo w pasażu Piotrkowska-Al. Kościuszki. 

m 
wicst ar Dl. PabryCatiHJ. p t t 11 k .~dla mraft pm JJlh ..,„.,, ..,_ - ows ana. am czne s lepy wszystkich branż 
lof.r AG1311 uMl Illit pod okno ~e-/ .ąslacW, 
do Jc.tóreJ Jul od dhzt&ego <IZ'CSU pa1a1 gorą- W najruchliwszym punkcfe miasta Tym sposołiern dążenie kupiectwa na plecldcn. Po2:8 tym już po rozpoczęclu 
oq 1 n1Mi06Yconq dotąd miło.fcrlq. wzniesiony będzie dom • pasaż, łączący szego województwa do posiadania włas- budowy gmacłiu uruchomiona będzie 

Wl.aln.le Awfęfyc .ahowal atę 1111 Mmu.ramJ, ullcl!I Piotrkowską z Aleją Kościuszki. 
fd'1 olszę nocną a/Jcy Fabryczne/ p~{l}y Na części tego placu mieścił się donie- nej siedziby, będzie urzeczywlstntone. cz~~ funduszu z ustawowo nakazanej 
"°""8 11mętHJ ploaenkJ: ~awna dancing-bar „Albatros". Pod ko Zyska na tym równłeż nasze miasto, akcji oszczędno§cl. Podczas obrad wczo =j!>· !'1!!: :::· lumnadą z 2-cł:i stron młeścł~ się ~ą któremu przybędzie wspaniały gmach rajszego Zja~du Kupiectwa zapowledzla 

Gdy twe oary I ata •le łmfeJom. sklepy wszystkich brani Instytucji ku- reprezentacyjny. no wnczęcfe starań w tym kierunku. 
POW!leds, u .1ooah<m mnt., pleckf eh, na piętrach za§ - sale wys ta· 
DuJcrne}ot„." 'WOWe, . biura oraz: olbrzymich rozmla- Koszt budowy tego gigantycznego Clo Program dnia wypełniły sprawy or" 

Jłelren ~ "' ~ l'ClrT· Pod wp/y· rów sala posiedzeń, kt6ra pomłdcf po- mu wyniesie 350 mlllon6w złotych. Na, ganhacyjne, na które złożyły sfę spra-wem gorqcycJa elów JUnlęlclby na pewno głos, d półtora I a e6.ł doptel!O 1116wld 0 N1C1U łobłec'ymtr." na tys 'łCa osób. sum~ ~ dot~ sI~ skladk1 zr.reszet\ ku- wozdanła, referat programowy, odczy"' 
ObJ•kt we.stdllirde.11 pana uw..no. odclly- -----------------..:....:.._....:,_.;_..,;., ___ ~~~ tande preliminarza bu'dzetowego na 

~an:n1:t~lo~~6ryW'pO=:!a~ B rewer1·e p1·1·anego woz'n1·cy l"OK 1948-9, dysltusja ora:r: wyDory uzu-Afe jpfeiwał d4Je/, fl1romponlu}ąc «Jl>J• • bra- pełnłające tło zarządu f komfsjt rewizyj· 
.1111 ~ ~~ym udMIOlti- bufe.1.ltl o nej.-

(ldy }UJ ,_,, „ nie wdodolrl9 llł6rr Jtoił<Uył Wyłcig na ulicach miasta zakoiiczony Szcze~OWt\ uwag~ polwfęcono spra 
::::„~= ~~ m.,.~ 3-tygodnlowym aresztem wie przymusu organizacyjnego. Yl prze 
I trąolla loJocłem etofqcq n« parepeQI• doMu M!UcJanł po(łnMsł rek~ otłwr&łł ~ :Wotnlca . wyskoczył 1 rzucił sł~ 00 mówlen1acn podlfreslono, ie reallzacJa 
~:-:,~'; ~~' ~ ~~~'!:, 1 u- i rozknyiował ramłmia, zatrzymuj Ile ucleczld, zostawiając w6z na łaskę losu. tycłi zamlerze'.6 wzmocni znal{omlcle po 

ren prnrwal "'"ił / /X111łal 111(1 gdrt ca1y ruch wzdłut uUcy PoluCJnfowe) ł dr. Uszkodzony wehikuł I zmęczonego ko zycj~ sektora prywatnego, co leży za· 
Glftlenał ""'~" bogatego alown!llla, s ktdrego Próchnika. ,Wszystkfe pojazdy, wszy· n,fa odprowadzono na ul. Żeromsklego równo w interesfe Pa~stwa jak'. I sa~ 
lde9tety Ml Jedno ~ nte nadaje lit do scy przechodnie zatrzymali si~. Tylko do Kompanii Ruchu M.O„ dokąd w kil 
powtdrunlo. jeden wóz konny W.,łamał alę z pod dy· ka godzin później zgłosił się właści- mycli kupc"6w. Między Innymi osiągnie 
~ •fłlładh •~llr1a omo, • w seyp\lny. Nie swaiająe na to, te wjazd ciel wraz z womlc~ :Właściciela wozu się mo±liwoM ostatecznego wyeltmlno­
=r~mły „, twarse ~yoh „ C1U w ul. dr. l"r6chnlka jest zamknięty - I konła wypuszczono, za§ 'WOŹnlcę - wanfa z tego olbrzym~ego s:KupTslta ele-

f.rubadur .atol da!trl 1 1zuba byJo ~eiro wpadł w nią z całym Impetem. Henryka Neumana z ul. Mielczarskiego mentów szkodllwycn, lfry]ącycfi łlrudne 
~MdJI mlllc/anla, aby p~rdcM c!az~ Działo się to dnia 26 kwietnia, o go(iz. 31 - zatrzymano. Był on kompletnie h! ·j I k- b' ·t- t. pod. pł na ulicy PabrycMeJ. Mist<m J11W'Q18kf 1>11Zeno- 18 20 K 1 1 j h .11 j mac nac e om ina ors wo asz 
OO'Nf11 w komlsamacle c onegdaJ •tonął pnud • o_ega. regu u ącego ruc mt c. an pijany. · czykłem i mfanem: Itupca. 
Sqdem Staro.tcJrulcAm, który sa Mkłdoon/e ta postanowił zatrzymać winowaJc~, Onegdaj Neuman stanął prze(i obli· 
.,,oko}fl noanego 1 wywol.ainJe awanłtu.ry w aby spisać mu protokół. Wołn.łca n11e m dz:i t 'C'lń k' b 1 1 Zjaidenf wczorajszym zainteresowall 
atcnJ-e zl!e~e.twym •lf,azal go m t tyd2lfeń usłuchał jednak wezwania, podciął ko- cze 'jsę d ego st a:_o:;: . st ieg?, 0 w n o- się Prezydent miasta E. Stawiński I Wo-
be1Jw1:ględnego l!resztu. (och.) nla 1 pomknął galopem naprzód Zwię- ny o az ę w s anie nte rzezwym, znę- . i..: . _ _ . . 

k 
· b d · j bk ść. kr "I canie si„ nad koniem oraz naruszenie Jewoda P. Szymane.H.. Obydwaj wygło-

Pob6r rocznika 1927 
Kto ma się zgłosić jutro? 
1atro, we wł<>ttlt, na komhj~ ~ zglo „ dę1 

NA UL. SWIĘTOKRZYSKĄ 15 
m~ o nuwls&ach l'OZ'pOCzyna)ących się 

M JJterę C, Hllnłe!lrllkali na te.renie 6, 'I, 8, 9, 
Ut t u kom, kom. M. o. 

NA UL. OGRODOW~ 34 
lllfJk'zyłn1 0 nazwiskach !'O'.llpOCzynaJą,cych się 
m litery B I C, 1:andes?Jkalł na terP.n1e l, 2, 3, .„ 5, 11, 12, U I lł kom. kom. M. o. 

Kary więzienia 
za okradanie fabryki 

Przea Sądem Dorafaym stanęła wczo 
raj zorganizowana szajka złod:óiei, zlo­
tona z b. strażników pofarnych i prze· 
mysłowych, którzy na przestrzeni kil­
ku tygodni skradli 150 kg. przęcizy z 
PZPW nr. 31 w Zgierzu. 

Wyrokiem Sądu skazani zosiall: Hen 
ryk Skoczylas na 7 lat, Feliks pSbo­
lewskl I Franciszek · Góralczyk na 6 lat, 
Władys.Jaw Wacławski i Adam Drzewie 
ckJ na 5 lat, Edward Krysztofiak na 4 
lata I Józef Woźniak - pa 3 lata wię· 
zienl-. „ {mp) ' -

szaJąc coraz ar zte szy o s ęc11 " I ·1· k li · 1 ·wr i · w ul. w Jlczańską, lecz koń jego po· przepisów drogowych. Za to wszystko st 1 o o ~znosc owe przemo _ en a, ~-
tknął się I upadł wywracajl\C wóz na otrzymał 3 tygodnie bezwzględnego cząc kupiectwu pomyślnych wyników 
chodnik. aresztu. (s) obrad. (p) 
n-nn_lllllf9_m_11,,,..11---~-111-1n1_m_1111-1n1~~-1!n-1111-n~m-1111-31111-11n~_,. 

Z pomocą · s· o om 
pospieszyli . rzemieślnicy łódzcy. - Uroczyste 

otwarcie Domu Dziecka RTPD. 
--. Czy czekać cnwlll, w k'f6rej wszy· 

stko będzie „zapięte na ostatni guzik"­
czy też pomimo olbrzymich braków, 
uruchomić Dom Dziecka? 

Zdania były podzielone. Bralt sto­
łów, krzeseł, poduszek, bielizny poście­
lowej. słowem - bardziej niż prymityw 
ne warunki stwarzały trudności nie do 
pokonania. Ale sieroty po poległych 
nie miały się gdzfe schronić. Ten ar~­
ment zadecydował. Dano przysłoW'lo­
wy dach nad głową 85 sierotom, a tym 
samym Dorn Dziecka RTPD został uru­
rhomfony. 

Brakarni Sf erocego ~~mu :r:aTnfereso· 
vv:ali się przedstawiciele łórl-ikłej Izby 
Rzemieślniczej oraz ws:1ystkle cechy, 
organizując akcję zbiórkow", w v.ryniku 
którei zebrano l.20.P.OQQ złotycli. · "·-

Posiadając taki fundusz, rzemiosło 
łódzkie wnet wZ'ięło się do roboty. 
Wkrótce wykonano 25 stołów 4-osoho­
wych do jadalni, 50 stołów 2-osobo 
wych do uczelni oraz 200 ktzeseł. 

Wczoraj odbyło :"ię uroczyste otwar­
cie Domu przy udziale władz miejskich 
z Prezydentem Stawi6skim I Wojewodą 
Szymankiem na czele. 

Po przywitaniu gości przez prezesa 
RTPD. ob. Duniakową, dyrektor Izby 
Rzemieślnfczej poseł Dobosz w de­
płych słowach przekazał meble Radzie 
Dziecięce; Domu Dziecka. 

Wzruszając<> hvło podziękowanie, zło­
żone w Imieniu dzieci przez sierotę Ta· 
dzika Zakrzewskiego, który zapewniał, 
że pra·cą swoją postarają się sieroty z~­
służYć na tak hmn:v dar. 

Po częscl artystycznej, · wyltonanej 
przez wychowanków, nastąpiło zwie· 
dzenie Domu Dziecka„ 

Dom mieści się w pię]{nym 2-łiektaro 
wym parku przy ul. Marysińskiej 100, 
gdzie znajduje się równi'eż małe gospo­
darstwo rolne. Na ~O izh składają się 
sale sypialne, jadalnie, świetlica, uczel­
nia, warsztaty krawiecki'e f szewskie, 
sala rekreacyjna i in„ 

Wychowankowie D·ornu w wleK'u oo 
7 -17 lat przecłiodzą w zależności od 
grup, szkolenie podstawowe, zawodo· 
we, a cofnięci w nauce - cliodzą na 
kursy wieczorowe, zaś w .ciągu dnia 
pracują w rozmaitych gałęziach rzemio-
sła. ·~ ~,~, „ ·· 
Fi"rowni ~two Domu DziecKa powie· 

„ z ~;no ob. S ~an1~z cwskie].. -~ {mp1 

• 
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I "!!~5~!.~~. ~zpo~na ~! sprzedaż mięsa na kartki, która będzie 

nad matką i zieckiem w Łodzt ~ Miasto uzyskało na ten 
trwała aż do nadchodzącej środy włącz• 
nie. 

Mięso wydawane jest na kartki ma• 
jowe po 1,40 kg. na kat. I oraz po 0,70 cel specjalne kredyty z Min. Opieki SpołeczneJ kg. na IR, III oraz na kartki dziecięce. 

Posiadacze kartek „C" otrzymują po 
0,35 kg. rąbanki. Mięso należy ode-_ t"6dzka stacja Opl kl nad Matką i 

bzieckiem cieszą się wielką popularno­
ścią wśród naszego społeczeństwa. Zgła 
szają się do nich matki, którym po.: 
siadane środki materialne tl!P pozwalają 
na należyte utrzymanie niemowląt. W 
miarę możności udziela 9fę każdej mat­
ce pomocy w formie he7.płntnej opiekł 
lekarskiej, zasiłku pieniężnego, wy· 
prawkł niemowlęcej Itp. 

Obecnłe akcja ta bedzle jeszcze bar· 
dziej rozszerzona, dzl~kl nowym fundu· 
szom, jakie otrzymał Wydział Opieki 
Społecznej. Ministerstwo Pracy I Opit>kl 
Społecznej przydzieliło 7.nrządowl MiPj 
sklemu w Łodzi kredyty w V\rysokości 
2 milionów złotych miesięcznie, prze­
znaczone do dyspozycji W.O.S. 

Uzyskane sumy pozwolą na roztocze­
nie opieki nad wi.zystklmł matkami, któ 
rym pomoc taka oknfo się potrzebnn. 
Pomocy udziela~ się będzie w Istnieją· 
cych ju:f: na terenie miasta stacjach 
Opiek! nad Matką I Dzieckiem, przy 
których: uruchomiono specjalne punkty, 
gdzie mogą się zgłasza~ zńłnteresowane 
osoby. Punkty te znaiduia się przy ul. 
Piotrkowskiej 113, ZS{ler kiej 130, St'e­
brzyńskiej 75 l Snnockłej :ł6. W czerw­
eu tego roku Wydział urnchoml jeszrze 
dalszych: sześć punktów a za kllk~ 
miesięcy będzie Ich już tyle, Ile jest 
komls~rlatów MO na terenie Łodzi. 

W kac·e w szkołar.11 
rozn~~zyna'a sir. 27 czerwca 

Minli::tf'rstwo O§wlaty ustaliło dat~ 

zakończenia roku szkolnP.go w szkołach 
powszechnych, średnich, zawodowych, 
zakładach kształcenia nat~czycf ell, sem! 
narlach I w przedszkolacli. 

Ostatnim dniem zajęć szkolnych bę­
t!zle 26 czerwca. Od 27 czerwca rozpo· 
czynają się wakacje, które będl\ trwały 
jak zwykle do 3-go września. (t) 

Poza zwiększeniem rozmiarów udzie­
lanej pomocy, nowopowstałe punkty 
odciążą znacznie Istniejące n'lł. terenie 
Łodzi stncji" opiehtficze, co w znac:i:· 
nym stopniu przye-iynł IQ do u praw· 
nienln ich funkcjonowania. 

Tak jak w dotychc;i:asowyC'h sta· 
cjach, w punktach tych obejmie się 
opieką ma.tkt l dzieci do lat trzech. 

W każdym \Vypadku Wydział przepro 

wadzać będzie przez specjalnie delego­
wane opiekunki wywiad społeczny w 
celu ustalenia warunków ł środowiska 
zgłaszających się osób. 
Złożone wnloski zakwalifikuje spe­

cjalna komisja społeczna. Z pewnością 
więc nie będzie pominięte żadne dzie­
cko, którego należyte wychowanie I 
~rżywicnie natrafiałoby na trudno-
ści! (kł) 

n tura 

brać y; terminie, (t) 

Kto o n 
Wśród oprawców ghetta łódzkiego 

:r.na.idował slą żandarm niemiecki, Hen 
ryk Moch, volksdeutsch. pochodzący z 
Ostrowia Wielkopolskiego. 

Uchodził za „wyborowego strzr>lrau f 
zastrzelił w ghetcie, ponad 20 osób. 

Przeciwko oprawcy został soorządzo· 
ny akt oskarżenia. Osoby, które mo· 
· głyby jeszcze złożyć zeznania, dotyczą­
ce działalności tego zbira w ghetcie 

przy zbiegu u U c .iliń9k·~ ego i Kamiennet łódzkim, proszone są o zgłoszenie się 
Onegdaj wieczorem skrzyżowanie ulic zostało sześc osób, które odniosły powat do prokuratora Ciesielskiego. (Plac Dą· 

Kilińskiego I K:imiPmiPj było tPreni:>m ne obrażenia riałn. Najciężej ranny :i:o- browskiego 5• pokój 212). (mp) 
krwawego ~Rj~cia, w którym kilka 01'6b stał Zygm1mt MRtczak (Kamienna 2), Inter su lący on Hr 
zostało cięzko rannych. którt>mu wypłyn ,ło oko, dalej Kazi- · 
Około godz. 20-ej starły sit: ze sobą miel".,, Łuc7ak (Kamienna 4) i Bolesław-- Z nagrodami die 'O podnń Yle1sk'ch 

dwie włększo grupy pijan;\•ch osob 11- Rajski (Kilińskiego 13), kt6rzy odnieśli . W czasie od 1 ·go czerwca do 1-go 
ków, mających ze sobą jakieś pora· rany cięte głovry. stP.rpnla rb. Centrala Spółdzielni Mle· 
dmnkł osobłste. Należy za:r.nnczyc, że ostatnio coraz czarsko-Jajczarsklch organizuje Inte-re· 

W ruch poszły tępe narzędzia I noże. częściej dochodzi do bójek w tej dziel- sujący konkurs dla «mmodyń wlej· 
Przechodnie rozbiegli się w popłochu, nicy mia~ta, która przed wojną zyskała sklch. Polega on na dostat-czaniu du­
a ktoś z hardziej przytomnych zaalrir sobie smutną reputację. Mamy na· żych i czystych jAj do spółrlzielrzych 
mowfłł MilicJę i Pogotowif> Ratunkowe. rłzleję, że wład7. energicznie zabiorą "Zbiornic przy mleczarniach oraz g;min· 

Gdy funkc;jonariusze M.O. pr7.ybyll si~ do awa1 turników, 'lakłócających spo nych spółdzielni Samopomocy Chłop­
na miejsce, większość uczestników bój- kój mie!'lz.kańcom foj dzielnł<'y mia- skie.1. 
kl zdołała się ulotnić. Na „placu boju" l'itn! (t) W konkursie mogą wz!ą~ 11cl7lał wszy 

Połączenie organizacii młodzieżowych 
nastąp w lipc ro · ble ąc go 

20 l 21 lipca rh. na l on!{reiilc Jcdno§cl 
Młodzieży Polskiej we Wrocławiu. 

Ostatnio w Łodzi odbyły sł~ liczne l'.e 
brania młodzieży, na których uchwalo­
no rezolucje o kom1olłdacjł rałego ru· 
cho młod7.łeżowego w Polsce. 

Prop,ram Kongresu przewiciujf' m. 
in. wielki Zlot Młodzieży Polski J ... udo­
wej we Wrocławiu w dniu śwłęflt naro-­

Podobne rezolucje przyjęto na ?.ebra- •1ow("go 22-p.:o lipca. 
nlach w Innych miastach. W zlocie wezmic udział około łO tys. 

J k I f j CK Jed ~cl Mł dzłe- młod~ieźy z eałego kraju oraz liczne de-
a n ormu e no 0 , 1egacJe zagranlrzne. 

iy, zjednoczenie organJr:acjl Ideowo- Pracami przygotowawczymi kieruje 
wychowawczych nastąpi w dniach 19, \ l'pecja.lnle powołana Komenda Zlotu. 

stkie gospodynie z woj. łónzl if'go, przy 
czym za najlepsze wynil i pnyzn ane 
będq nngrody: uiorwsza !lO OOO d., d vie 
po 30.000 d., dwłe po 20.QOO z?., a n ie­
zależnłe od te20 nagrody wojewód1.kie 
pf) 8 ł 2 tysląf'e złotych. 

PN.on ijnce gospn<lynie 1)1tz ma.fą po­
za tym iwrot lrnRztćiw pnrlróży po od· 
hiór nnJ{r6d. (t) 

• owy IC. 
Zarz"}nzeniem Ministra P r:r,t I T ~e­

gr ·fów z dnia 15 bm. wicerhn·<>ldorem 
Dyrekcji P. I T. w Łodzi mianowan. r zo 
stał ob, Stefan Klimaszew·ski, doiych­
czasowy naczelnik wYdziału ogóln0go 
tejże lmtytucjl. 

Jest jak gdyby uzup~łni~niem boga-1 q~óch i;>a~ Strobe~, afekty swoje ~wró­
ctwa i przepychu tej wielkiej jadalni, ctc pow1n1en raczeJ w stronę mat! •!. .. 

t53) połyskującej lśnieniem kryształów, bla- Stąd. też I niechęć 1 Rtąd jej zachmu· 
sklem stołowego srebra, pełnej wspanla rzenie. Wyprostowawi:;zy się, pow!e-
łych cieplarnianych kwiatów. działa krótko: 

Mona Strobel spogląda milcząco na - Nie zarezerwowałam dla tego pana 
krzątającą się matkę, a potem odr.ztica żadnego miejsca, bo go w ogóle nie za· 
wypalonego do połowy papierosa. prosiłam! . 

- Widzę, że wszystko jest w po· Mona zrywa jeszcze kilka gronek ~ 
riądku! - konstatuje od niechcenia. odważnie spogląda matce w oczy. 

Pani Erna, trzymając w ręce białe - Zapomniałam cl powiedzieć, ma-
bileciki, potrząsa głową. mo, że pozwoliłam sobie zaprosić go w 

Połyskując nagością ramion I jedwa· c anemię. Wśród polskich dzieci - O nie wszystko! Musimy jeszcze imieniu ojca I że Ritter von Altenhoff 
biem sukni, pani Erna posda potem w szalała gruźlića . . Wiele z nich znało ma. porozmieszczać naszych gości. Wła,śnie był tak łaskawy, że obiecał ::;tRwić się na 
stronę j"3dalnl. sło I jaja tylko ze słyszenia. Ale za to od zastam1wiam się nad tym, czy po lewej tę rodzinną uroczystoiić! 

Po drorlze spotkała męŻ!l. świętnie przybrany olbrzymi stół, sto- stronie solenizanta posadzić nrezPsa Ka. Pani Erna zaczerwieniła się ze zło-
Oskar Strobel był w galowym s OJ'u, · · lk" · · d 1 · . t S leg-o, czy dyrektora Untermillera. śd. Jący w wie ·1eJ Ja .. a ni pans wa tro-

W klapie fraka połyskiwały orde jR· blów, uginał się pod ciężarem potraw i Młoda panna zrywa z wielkiej, leżą· - Jesteś bezczelna! Pozwalasz sobie 
kimi nagrodzono go za pracę w prze y- butelek. · cej na srebrnej paterze kiści wino~ zbyt wiele! 
śle łódzkim. · gron, parę gronek, zjada je bez pośpie- - Możliwe, możliwe! Nie możemy 

Pani domu sprawdzR osobiście, czy, h I d · d · I · j · d k b"ć Alt h ff Erna Strobel, mijając małżonka, za- c u o powta a Jeszcze wo nie ... 3e na ·zro t panu von _ en o 
ws?:ystko jPst w porządku. Należy J.'ed- c t j t t k" · 1 af tu I t · k ć 

trz~.rmała się, a dygnąwszy tak samo nie - zv o . es mamo a te wazne ron · po ym zaproszeniu po azo. 
nak pr"lyznać, że J

0

eśli trzeba, umie być p · E · h ł · d · 
mal kokleteryjnie, jak wówczas w dzień an1 · rna zac nę a się. mu teraz rzw1! 

praktyczna I gospodarna. ~ · h b d b .1. 
swoich zaręczyn, spojrzała na Pieqo z - ._,arna y.rtesz. c .Y a o :ze, ~e. na - Rozumiem clę: chciałaś mnie po-
uśmiechem. Fachowym ruchem przesunęła j::1kli~ podobnym bai:k1ec1; .k~rest1a umleJęt- st~wić przed faktem dokonanym _ 

_ Podobam C'I slę? wazon z kwiatami, w paru miejscach nego. roz<>adzen1a gosc:1 Jest ;i.iemal ~a· mruknęła matka, a potem ni stąd, ni 
Lecz dziś z kolei starzejacy się, znu· poprawiła nakrycie, a teraz obok każ- s~?n~c;a! Mogłabyś mi ra

1
czeJ dopomoc, z owąd uśmiechnęła się złośliwie. 

dzony mąż zobaczył już tylko ... jej to· dego z nich 'kładzie karteczkę z tytu- ntz Je<:ć tP.raz Winogrona. - Lecz skoro zaprosiłaś go, to trud-
aletę! łem, Imieniem I nazwiskiem mającego - Nie moja wina. że wolę winogrona no będziemy konsekwentni: ale miejsce 

Obrzucił ją krótkim spojrzeniem I po zająć to młeJsce gościa. od ziemniaków - filozoficznie odparła jego będzie nie koło ciebie, ale koło 
wiedział obojętnie: Jest tak bardzo zaabsorbowana tą córka. potem zaś zapytała niby od nie- mnie! 

- Owszem, twoja suknia jest efek- czynnośc1 ą, że nawet nie zauważyła chcenia: - Chcesz mi mamo zrobić na złość? 
towna! weiścia córki. - A gd:de mama posadzr pana von - tupnęła nogą córka. - To jest pas-

I podszedł do aparatu telefonicznego, Mona lubi trochę ekscentryczne I .rzu Altenhnff? kudnę z twojej strony! Ale ja nie do· 
żeby połączyć się ze sklepem, w ostat- cające się w oczy kolory. Pani Erna, jak każda nowobogacka, puszczę do tego, ażeby lekceważono 
niej bowiem chwili przyszło mu do gło- Dziś ubrana była wyzywająco w suk posiada respekt dla szlacheckich tytu- moich gości. 
wy, że trzebaby jeszcze dokupić kilka~ nię . lila-róż, udrapowaną fantazyjnie łów, odkąd jednak doszła do wnloskq, Teraz z kolei tupnęła nogą pani Er· 
naście butelek szampańskiego wina: a na 1ewym ramieniu, a spiętą srebrnym że Oberlejtnant Heinz Sobota nad$!e na, 
nowy prezes Związku Producentów Wy pierzastym kwiatem. Spódniczkę miała si.ę raczej na. n;ęża dla ~ony, ochłon~ -. Jak śmiesz się tak wyrażać? Więc 
ro:.Jw Bawełnianych, chociaż nie był z krótką, kloszową, srebrne pantofle na nieco w swoJeJ sympatll, jaką kledys uwazasz, że lekceważę pana von A1ten-
natury rozrzutny, chciał dzisiaj godnie wysokich obcasach. Pasek w tym sa- miała dla Fritza, hoff, jeśli posadzę go obok siebie? 
„ob1ać" swój społeczny awans! I mym kolorze, spięty błyszczącą klamer- Ritter von Altenhoff był ;„7. po czter- - Może wyraziłam ~lę niezrPcznie! 
Był piąty rok wojny. W Łodzi, pra-1 1{ ą, opasywał jej zgrabną toaletę.. dziestce, powinien więc mt~c sam tyle Mam jednak Wrażenie, że pan v~n Al· 

cujące w fabrykach Polki, wycieńczone Liliowo-srebrzysbi panna podchodzi, j taktu i zrozum:enle, że jeśli już kontecz tenhoff wolałby, ażeby posi'!dzono go 
! nied-:żyw!':'no umierały masami na zło nie soiesząc sle. do stołu. nie chcłałby zainteresować sfe jedną z obok kogoś młodszego... (D. c. n.) 



Nr 141 mmmr•s BM! •aą;w;evau•1•1•w ---EXPRESS l'l. UST Ił iM8#1!8W&QIW&.......,. & ifl'§ 
,. Str 5 

l!Illllllllllllilf flilllllllllllllllllllllllll!llllU!l!l!!INUllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll:m1111111111111m11111111m111111111111tt111i1!11UIH!llllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllliillllllllllllllllllllmlllllllllllllllllll!llHlllllllllllllllllllllillll!lllllHlllllllllllllll!!Hlllll!lllllllHllll llllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllrnllllllllllilUUllTilllllllllllllflllllllll~ 

Jzta111darq na 11nasztach 

i es toi ecie • • 
-

Wczorajsza niodzie!a to początek: Ty' często tracono ją na rzecz dobrze usta­
godn.ia Jubileuszowego ŁKS, który za· wiającego się przeciwnika. środkowa 
pewnia nam szereg pierws,zonędnych trójka nie mogla jakoś przełamać zapo­
iJr.prez sportowych. ry, jaką tworzył dla niej Tarka. Tyły 

cl1roniwszy, się przed faulem, podciąg- się wyrównać na 2:2 zagrał lepie]. W 
nął pod' bramkę- i strzelił nieuchronn:e, tym okresie zyskał wyrnźną przewagę, 
zapewniając swej dr,użynie tak cenne lctórą potrafił wykorzy:stać. 
zwycięstwo. 

Radosny finał Uroczystości ro.z,poczęto zbiórką w ŁKS. początk~wo też nie były. pewne, 
klubie i odslonięciem tablicy pamiątko· dopiero w miarę rozgrywarna się popra­
wej z nazwiskami tych członków, któ· wJ S'ię Łuć, a przede wszystkim Włodar 
rzy b®zpowrotnle Opilścili już Sieregi I c:yk, który unieruchomił bardz,o. niebez 
klubu, po czym nastąpił przemarsz ul. p 1 eczną lewą stronę ataku gosc1. To sa 
Piotrkowską do katedry na nabożeii· mo da się powiedzieć o Karolku. W do­
stwo. Na pla<:u katedralnym złożono datku bramkarz Szczurzyński grał w spo 
wieniec na płycie Nieznanego żołnie- sób dziwnie denerwujący, gdyż niektó­
rza. re wybiegi źle obliczał, trac,ił pi.łkę i po 

ZZK grał lep'e] Z przebiegu gry, często przerywanej 
ZZK, jak już zaznaczyliś'my, podobał za różne wykroczenia, zresz1ą rrie zaw­

się lepiej. Gra tej drużyny szła skład- sze trafnie rozstrzyga1ne przez sędzie­
niej, była bardziej efektowna dla oka i go, zanotować można, jako ciekawsze, 
lepiej przemyślana. Lotny atak przez u- te momenty, w których padły bramki. 
miejętne wybieganie na pozycję był W 5 min. zdawało się 11niewinny'' rzut 
zawsze niebezpieczny. Podobał się wolny, a jednak Tarka potrafił go pięk­
zwłaszcza Wojciechowski li na lewej nym, dalekim strzałem zamienić. na 
stronie, który sprawiał wiele kłopotu bramkę. o godzln,ie 15-ej rozpoczęły · się uro· z~stawia~ pustą b;amkę. Zdaje się,. 1 ~e asstości na stadionie ŁKS. Przy dźwię Pl zyp1s~c to ~al ezy prz.ede . wszys tK1rn 

kach hymnu państwowego zało:ł.yciel brakowi zgrania z obroncami. 
Włodairczykowi, tworząc z Białasem do- Tak to trwało do 30 mirt. i nic dobre· 
brze zgraną parę. Niebezpieczinym był go nie wróżyło ŁKS-owi. Wreszcie _ :ia­
też Anioła. Atlasi1'iski nieźle prowadził neczek dorwał się do piłki i posłał bJm 
atpk, nie zapominając o zatrudnieniu bę pod · poprzeczkę. Przerwa. 

klubu Henryk lubawski wciągnąl sztan­
dar o barwaeh narodowych na maszt, 
a jednocześnie dwaj najwybitniejsi 
sportowcy ŁKS - Pisarski I l{ról - pro­
porce klubowe. 

W loży honorowej zasiedli wojewo­
da Szymanek, prezydent m. Lodii Sta· 
wiński, przedstawiciele partii politycz­
nych, organizacji społecznych i za,wo­
dowych itd, 

Weterani na czele 
Rozpoczęła się defilada, udział w któ 

r·ej wzięły poczty sztandarowe i tlalega 
cje klubów łódzkich oraz z terenu całe­
go województwa. Na czele defilady 
pod takt orkiestry troczyła grupa wete 
ranów, gorąco oklaskiwana przez publi· 
czność. Barwny korowód przemaszero­
wał do bleżn1i i kolumnami ustawił się 
na boisku. 
Wygłoszono szereg przemówień, od 

czytano depesze hołdo·wnic:ze wysłane 
do Prezydenta Bieruta i premiera Cy­
rankiewicza, po czym wręczono odzna­
czenia bardziej zasłużonym członkom 
klubu. Na składaniu życzeń Jubilatowi i I 
pamiątkowych upominków zakończ·ono 
część oficjalną. 

Tymczasem stadion zaczął się zapgł, 
niać publicznością w miarę zbliża~la się 
pory rozpoczęcia meczu ligowego. O· 
gółem zgromadziło się wczoraj 15 tys, 
widzów. Pogoda była wspaniała. 

Mecz ligowy poprzedziło spotka.nie 
również ligowe, ale drużyn szczypior­
niaka: ŁKS - Ostrovia. Drużyna ŁKS wy 
grała to spotkanie zasłużenie · w stosun­
ku 12:4, do pauzy 6:3. Najgroźniejszym 
napa-stnt.:.:,iem był Bujnowicz, który też 
zdobył n~jwięcej bramek. 

Szczęśliwe zw yc · ęstwo 
Nie trzeba chyba uzasadni a ć, jak 

ŁKS-owi zależało na wygranej. Kibice 
nigdyby nie wybaczyli druży1nie ;JJ;eżki 
doznanej w dniu tak wielkiego ś ·JV;ęta 
dla klubu. 

Trzeba przyznać, że drużyna grała 
bardzo ofiarnie, ale ustępowała prze­
ciwnikowi. Zwłaszcza w pierwszej po­
łowie ZZK wykazał dużo więcej myśli, 
i precyzji w grze samej, a technicznie 
był też lepszy. W ŁKS natomiast nie­
mal wszystko było zdane na przypa­
dek i celowych pociągnięć nie wiele 
można zanotować. 

Ach9 ten Sidor ł 
ŁKS uspraw i edliwić może chyba to, skrzydeł. W pomocy wyróżniał się Tar- Po pauzie znów to samo. ZZK naois-

że !asadniczo grał w 10-tkę, ponieważ ka, ostoja całej defensywy. ZZK tworzył nęło i ·w 12 min. Białas, przejmując lo· 
Sidor na lewym skrzydle był zupełnie zespół wyrównany i takich słabych purr dne pódanie, strzelił dla ZZK drugą 
niewidocziny. Z góry było wiadome, że któw jak ŁKS nie miał. bramkę. w dość oryginalny sposób wy-
każda piłka skierowana w jego stronę Drużyny grały w składach: równał ŁKS. A stało się to tak: .Wło::L:ir-
jest stracona. Gracz ten nie wykazuje ZZK G ł b' k s b · k d · d · ł ·1 k · d h , . d .. , . 

1 
. : o ę iows i - o kowiak, Woj czy o powie z1a s1 nym wy opem na 

za nyc postęP.ow 1 ziw1c. się n~ ezy, ciechowski I - Słoma Tarka Matuszak wy'kop bramkarza ZZK i Gołębiowsk1l nie 
dlaczego z takim uporem k1erown1ctwo . ' . , .' . . · ł d " · b ó · • d b 
wystawia go w drużynie ligowej. Jesteś .- ~C:l'ka, Am?ła, Atlas1nsk,1, Białas 1 mia osc czasu ze Y' wr cie o r:im-
my przekonani, że dobra drużyna A-kia- W0Joechowsk1 li. ki. A tu czujny Janeczek już podbi9gł, 
sowa zrezygnowałaby z Sidora w obec ~KS w . normalnym SKładzie ligowym Jl1ż piłkę wpakował do s·iatkl. 
nej formie . z P1etrzak:em w pomocy. Ten sukces, dość przypad·kowy tte-

Bojowy i szybki Janeczek ma braki J d lk sz.tą, podniósł na duchu całą dru?:y,1ę . 
techniczne, a to dało mu się we znaki, Yłar a wa a ŁKS zaczął grać lepiej, twardziej. W3zy 
gdyż przeciwnik dorównywał mu szy.b- Mecz był ciężką walką. Obie s~roliy scy rozruszali się Jak.oś i walczyli o <aż· 
kością. Łącznicy Baran i Łącz bardzo grały bardzo ambitnie, zależało bo· dą p i łkę. Wresz:eie raid Hogendorfa, 
pracowici, ale trójka ta nie umiała po- wiem Im na zdobyciu punktów. Udało ta,ki, j aki to tylko oo umie i zwycięska 
wiązać gry w pewną całość i ciągłość. się to, trzeba przyznać, dość szczęśli- bramka. 
Hogendorf nie był należycie wykorzy- wie łodzianom, ale chyba zasłużyli no ŁKS prwszedł do gry defensywnej. 
stywany, a mógl zdziałać dużo więcej. to. Tyle ostatn:o doznali niepowodzeń, Chocia ż w ostatnich minutach było 
Ro/a jego ograniczyła się do zdobycia I i to niezasłużonych, że wresz.cie im raz j pod bramką dość gorąco, bronił s·ię u­
z:wycięskie j brar:nki. Dokonał tego w uśmiechnęło się szczęście. ŁKS dopiero miejętnie i wynik utrzymał. Sędziował 
pięknym stylu. Minąwszy obrońcę i u- w drugiej połowie gry, gdy udało rnu Kołodziej (Śląsk). 
ll-lill-1111-llll-Jlll-1111-llll-llll-111/mzmllllll!!!!!llllllllllDllll.'1JJIJl-llll-llll--llll-1111-llll-lill-llll-!lll-.Jlll-1111-llll-fl 

NSA J LIGOWE 
N. epokonany Ruch przegrał z Leg ą. - Porażka Wisły jakie] nie notowały kroniki. 

- Polon·a (Warszawa) zaawansowała Iuż na l-me miejsce w tabeli 
PierwszGJ porażka, jakiej doznał Ruch niku zawodów. Nie udały się strzały Ruch zdobył swe bramki przez Cieślika 

w tegorocznych rozgrywkach ligowych, Flankowi i Cisowskiemu. Tymczasem i Alszera. 
oraz wysoka przegrana Wisły, w raz- Rymer zdob.vł dalsze bramki przez 
miarach dotychcza3 nienotowanych w Frankego, Rudę, Pierchałę i Dybałę. Do 
kronikach tego klubu, to największe nie piero w ostatnich minutach Kohut, po 
spodzianki wcz.orajszej niedzieli. centrze Cisowskiego, nieznacznie po-

RYMER - WISŁA 7:2 (3:1) pr0wił wynik. Wisła przegrała 7:2. 
Rymer narzucił ostre tempo i w pierw- LEGIA - RUCH 4:2 (2:1)) 
szych 10-ciu minutach zdołał zdobyć Mecz zgromadził 15 tys. widzów, któ-
dwie bramki. Przy zmiennej przewadze rzy byli świadkami pierwszej porażki 
Franke uzyskuje dla Rymera trzecią Ruchu w mistrzostwach ligowych. Ruch 
bramkę. W.sła zdołała się zrewanżo- nie ma jakoś do Legii szczęścia i tym. ra 
wać jedyną bramką przez Cisowskiego. zem wypadł słabiej . Legia miała lekką 

Po przerwie Wisła grała bez szczęś· przewagę i wygrała zasłużenie. Najsku 
cia i nie potrafiła wykorzystać aż dwóch teczniejszym napast.nikiem Legii był 
rzutów karnych. Niewątpliwie, miało to Górski, strzelec trzech bramek. Czwartą 
wielkie znaczenie dla końcoyvego wy- bramkę uzyskał dla Legii Mordarski. -

Kontakty z Czechami 
11awiązal! fekkoatlecł Dolnego Śląska 

POLONIA (W) - AKS 1 :O (0:0) 
Po równorzędnej grze udało się Po­

lonii w drugiej części ·zawodów uzyskać 
przez Jasińskiego bramkę, która zade­
cydował,a o zwycięstwie. Sędzi·ował 
mjr. Sznajder. Również i ten mecz zgra 
madził ok. 15 tys. widzów. 

POLONIA (B) - TARNOVIA 1 :O (1 :O) 
Mecz odbył się w Tarnowie, jednak 

Tarnovii nie udało się wykorzystać prze. 
wagi, jaką dawało jej własne boisko. 
Zwyciężyła Polonia (B) w stosunku 1 :O. 

Rłlch na czele 
a ŁKS na 12-tym miejscu 

. Podajemy til!~elę ligową, w której uwzględ· 
n·iooe są ostatnie wyniki: _ 

gier pkt. · bnnk. 
1. Ruch 6 10 20:9 

Zł ł k Na Dolnym Sląsku odhyły się zawOdy Ie·k· 1 y począ. e koatletyczne (trójmecz) z udziałem lekkoatle-

z ł . . C' , • • SI tów cze<:hosłowa<:kich Rubena NachOd, Vkto-
. ac~ę o Się n1e;:,ZC~egoln1e, gdyz- w ria Sobięcin i AZS (Wrocław). w trójmeczu I 

W konkurencjach męskich I miejsce zaję!i: 

3 km. - Hempel (AZS) 10 m. 10 s. 
1500 m. - Okoński (AZS) 4.36,4. 

2. Legia 6 10 16:10 
3. Polonia (B) ? 9 13:14 
4. AKS 6 8 13:8 
.5. Cracovia 6 8 13:11 

m1nuc1e Tarka dalek;m strzałem z rzu- tym zwyciężył AZS zdobywając 157 pkt. Na 
tu wol nego u zys kal pierwszy punkt, a drugi~ miejscu zn_aleźli się <:zesi !4.3 pkt., a I 
dalsza gra dała przewagę. gościom. oJgamzator zawodow na trzecim lllleJsc~ z 36 

ŁKS sil i ł się na zaprowadzenie pew1e- pkt. „ . I 
go ładu i składu w swych szeregach, w r?111acb. troimeczu odbyły si~ . trzy knn, 

I · . ł b N' kł , , kurenc1e f:enskle. 60 mtr. Toma"zew 8,9 
a e wychodz i ło to s a o. 1edo ·adnosc sztafeta 4 X 75 Czesi 44',2 lj, i skok w dal Vos· 
podawania piłki powodowała, że zbyt ner {Czech.) 409 cm. 

!lOO m. - Kwaś (Victoria) 2 m. 04,6 s. 
tOO m. - Lipiec (AZS) 55,3 s. 
100 m. - Lampa (Victoria) 11,5 s. 
;oo ro. - Docauer {AZS) 23,5 1-. 

~:r.tafela 4 X 100 AZS 47,2 s. 
• r łilleta (}Jimpijsska AZS 3.39,3 (n.owy re· 
•l okręgu). 

Skok wrwyz - Broc (Czech.) 170 cm. 
Kula - Zygrinda (Cze<:h.) 12!02 m, 

6. Gairbarn!a 
7. Polonia (WJ 
8, Rymer 
9. Tarnovia 

10. Warta 
11. Wisła 
12. LKS 
13. ZZK 
14. Widzew 

? 7 1o:g 
? 7 17:17 
7 . 6 18:i6 
7 6 9:13 
6 Il 11:15 
7 5 17:16 
7 5 14:19 
6 3 9:13 
6 i 0:19 

ł 
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. W.zibWIZO.lly poo Bąbelek wipada do mles.z­
lionJG pan.a KapujcJńskJego. 

Znowu sionko! ... 
- Panie, fa IOO:mdall Ządam aatyw/Olcc}ll Jak 

POll mógł WCZ-Oraj wiec2lOITem pooolować moja 
jonę, . 

Czwarte mfeJsce w szpadzie wywalczył N 1wrock1 pjlce noż!1e1 okręgu łódz;kiego dały następują-
ce wyniki: 

- W~ pan, gdy }q robaar:ylem . d'Zlaiaf PJ'ZY 
ds.IMnYm lw{e.tle, to Bam lflę aoble d.z.ilwlę .•• 

* 

W Bukareszcie odbywa się szermier­
c:zy turniej w ramach Igrzysk Bałkań­
sko~środkowo·europejskich, w którym 
uczestn'czą reprezentacje Czechosłowa­
cji, Jugosławi'i, Polski, Węgier i Rumu­
nii. 

czwarte miejsce i który jedyny wygrał BORUTA-WIDZEW 1:0. Wynik jest wielką 
z Rerrichem. Na ósmym miejscu zna- niespodzianką, gdyż w drużynie Widzewa grali 
lazł się kpt. Fokt. zawodnicy ligowej dr~żyny. Jedyną bramkę 

uzyskał dla Boruty Ra]ter. 
We florecie żeńskim pierwsze miej- ZJEDNOCZONE-ŁKS I B 3:1 (O:O). 

sce żajeła Esek (Węgry) a drugie Suto· ZZK (Łódź}-TUR fTomasiów) 2:1 (0:1). 

~ penafonar.lwze zakladu dla umy..,łowo 
cho~ Mracajq IJObie OZ<M 1'02ll1WWq. 

wa (Cz~chosłowacja). TUR (Łód~)-LECHIA (Tomaszów) ~:1 _(0:I). 
Tabela mistrzowska nie wiele zm1en11a swe 

- .Wie pan, nad azym ja my.ślę już od JciJ. 
bi dnlr - pyta Jeden wariat. 

- M•, nl·e wiem ... 
- Je. a!ę tak .1<MtanawJam, te gdyby re-

Turniej rozpoczął się w p1ątek we 
florecie panów. Polska drużyna przy­
była do Bukaresztu zbyt późno i w tej 
konkurencji nie wzięła udziału. 

We florecie panów zwyciężył Gere-. oblicze: 

11.md s oolego Awiata oale 1J1Jkł-O J zrobić z n.ie 
go wJeJkq, potężnq kulę J gdyby tak zebrać 
Jl oołego flwlalfi cale żelaro J wykonać z niego 
o1b.nzyomi młot J gdyby tak tym młotem ude­
.1\Syd w tę kulę ,faJr.l to mµslalby być potężny 
bmdękl-

• 
Pan Kkolaa ald<?da wkytę w bJurH wwemu 

Jl1łajomem1L Przez wpółotwarte dl'!lJwl gabinetu 
tl(le/a dobiegają gło.§ne słowa prowadw.nej z 
kJtM l'OZ'mO'Wy. 

- Kto to tak knyczy1 - pyta pan Kleofas. 
- A to na.sz azef ..• 
.._ '.A dJaasego on knyozyJ 
~ Rol'lmawJa s Pabianicami .•• 
..._ Nde rC<!.tlmlęm - dnlwl afę pen Kleofas. 

;...; ClZY nie leplej lo<1Jmawfad teJeJon/az,nJe'··: 

W szpadzie pierwsze miejsce zajął 
Rerrich (Węgry), którego słusznie uwa­
żano za największego faworyta. Dru· 
gie miejsce zajął Henney. Najlepszym 
z Polaków był Nawrocki, który zajął 

wich (W~gry), który miał 6 zwycięstw. 
Na drugim miejscu Palon (Węgry) -
5 wygranych, a na trzecim Tudor (Ru­
munia) - 5 wygranych, lecz gorszy 
stosunek trafień . 

Do rozegrania pozostała jeszcze tylko 
szabla. W tej broni ze strony Polski 
walczyć będą Sobik i Zaczyk. 

Znów dob·re wyniki 
uzyskali lekkoatleci w walce z Czechami 

* Moly ZygmuA narysowol domek., ~n, W drugim dniu zawodów lekkoatle-
dnnra I inne szcrzegóły kra.jobrariu. Aby pra- tycznych, odbytych w Warsze~/\/ie z u­
Cfl wyglądała ładniej - użył kolorowych kre· działem czeskich zawodników klubu Vy 

Skok wzwyż: Matys (Cz.) 180 cm. Zwo 
liński i Adamczyk po 180 cm. 

delt. sokoskolsky, uzyskano szereg dobrych 
Nauazydel ogląda obmzek I m6wit: wyników. 

Dysk: Łomowskl 46,75, Mudry (Cz.) 
42,83, G·ierutto 41,23. 

·""' Na ogól W&Z}'stko dobrze, tylko p01W!M.z Konkurencje żeńskie. 
m.l=._ ~~ ~m Joe:.i'u m;~~~T: .vp!n.ak na łiola- W konkurencjach męskich. 80 mtr. pło~ki Lomska (Czech.) 12,5, 
cJt - wyfa.§nzla ohłopfec. 200 mtr. Pierwsze mie Jsce zajął Lip- Mitan 12,6. Zawodnicvka czeska wygra-

* ski. Czas 22,6 przed Buhlem 23,1 i Sunid ła głównie dzięki lepszemu opaflOWL'l-
w kawlruin.I siedzą pr~ stoliku dwa/ pa· tern (Cz.) 23,3. · niu technicznemu brania płotków. 

narwie. Jeden z nich ws.kOJZując na sto}Nc w kq- 800 mtr 1) Statki' ftllll·cz czas 1 57 1 
ole aaJJ odizywa slę: · ,, .... ,, ' ' · 1 OO mtr. Bemova (Czech.) 13,3. Gem-

- Ozy pc:nn .rt!e wJe, kM w fest ta wymaJo- Jest to najlepszy wynik Statkiewicza i boliszówna i Moderówna uzyskały ten 
Wtma baba1 i jednocześnie najlepszy wynik uzyska- sam czas. 

- Ależ, pa!ble, Jak pan Amie' Przecdet to ny w Polsce po wojnie. Mimo ta Statkie Skok w dal Nowakowa 5,27, Gemboli 
JJtOJa żona! wicz nie uzyskał wymaganego minimum 

- Na/moc!ble/ przepraszam, a.Ie ..• fe. myMę olimpijskiego, które ustalono na 1 min. szówna 5,12, Moderówna 5,09. „ 
• tym koczkodan.ie, oo koło !blef afed.z!.„ S f 4 1 OO z J • ł t - To Jest moja córka! 53 sek. Istnieje jednak wiele danych, rta eta razy . wyc ęzY a sza· 
----------------·•że utalentowany biegacz warszawski feta Olsztyna w czasie 51,1; czas szta-

Dok~d dz1•s• po• 1•dz1·emy dojdziie wkrótce do t€j granicy. Drugim fety czeskiej 52,9. 
~ był Czech Pan - 1.59,7 a trzecim Mie- Lekkoatleci czescy startować będą w 

rowski - 2.08. Po!sce jeszcze dwa razy: w najbliis!Y TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś lteatr nieczynny. 
Jutro 'WT!lca na afii;z „OTELLO'' szeksp!row­

lkt. 
3.000 mtr. Liszke (Czech.) 8.58, Dzwon wtorek w Łodzi w ramach tygodnia Ju 

kowski 8.59,8 - najlepszy wynik po· •bileuszowego ŁKS i w czwartek 
TEATR POWSZECHNY wojenny. Trzecim był Boniecki. w Gdańsku. 

Dzłś o go'<h. 19,15 warac na afin komedia R. • 
Matimw:ewsldego i J. Rojewskiego „GOSPODA 
POD WESOŁĄ KUKUŁKĄ''. OGŁOSZENIE 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOł..NIERZA 

ul. Daszyńskiego 3ł, 
Dziś 1 .~lenrue o godz. 19,15 fana Noela 

CoW'łtrda „SEANS". 
TEATR „S Y R I! N A" Traugutta l 

Dziś i codzienn1e o godz. 19,30 komedia 
G. Dregely „DOBRZE SKROJONY .FRAK" 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „Lt.rrNtA" 
Piotrkowska 243. 

Codziennie o godz. 19,15 „ROSE - MARIE", 
romantyczna operetka w 7 obrazach, O~o Her­
ba -ha. 

Bilety wcześniej do nabycia w Spółdzielni 
Artystów-Plastyków - Piotrkowska 102, a od 
godz. 17-tej w kasie !teatru. W niediz:iele i 
święta, kasa teatru czynna od godz. 11-tej. 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Go­
spodarczy - ogłasza przetarg nieograniczony 
na d:derżawę szaletu publicznego na „Bałuc­
kim Rynku". 

Bliższych informacji. udzieli Kierownik Re 
feratu Umów w Wydziale Gospodarczym przy 
ul. Legi-onów 8-10, pokój nr 19, w godzinach 
od 9 do 13. 

Oferty pisemne w zalakowanych koper­
tach bez znaków firmowych z napisem: „O­
ferta na dzierżawę szaletu na „Bałuckim Ryn 
ku" należy składać do dnia 3 czerwca rb. w 
Wydziale Gospodarczym (Łódź, ul. Legionów 
8-10, 3 piętro, pokój nr 19} do godziny 9, 

gdzie również w tym samym dniu nastąpi o­
twarcie o!ert. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
w. wysokości 5 proc. od oferowanej sumy -
należy \vpłacać do Głównej Kasy Miejskiej 
w Łodzi, ul, Roosevelta 15, a kwit dołączyć 
do oferty. 

Zarząd Miejski w Łodzi zastrzega sobie 
prawo, wyboru oferenta bez względu na cenę 
a także prawo uznania, że przetarg nie dał 
wyniku. 

Łódź, dnia 22 maja 1948 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI 

Teatr „OSA", Zachodnia 43. tel. 140-09 llllllllllllllllllllllllllllllR 
Dziś o godz. 19,30 „WIOSENNY BIEG". 

(Ostatnie dni!) Udział biorą: H. Grossówna, A. 
Dymsza, J. Gosławska, H. Grochowska, M. Łu­

OGlOSZENJA QROBNE 11111111111111111111111111111111 

------------------Di FALKOWSKI chi- LECZ .. ZĘBOW. Nowo- I -. -. -_ ------­
czesna pra-:ownia zt;-1 ilOZlle kjań~ka, B. Halmirska, Sit. Piasecka, J. Darski, LeKarze 

M. Dąbrowski, Z. Łuczak, H. Szwajcer, due'. --------
Sutt. Dr TADEUSZ CHĘ-

„PINOKIO" W TEATRZE' KUKIEŁEK RTPD C.lf.JSKl choroby sJwr-

rurą-urolog spe::jallsta 
nerek., pęcherza, dróg 
moczowych. Piotrk.ow­
ska 159. od 3-5 tele­
fon 105-16. 

bow sztucznych. Piotr- JEDYNY FOTOAUTO­
kowska tł. 5908k MAT - Narut-0wicza 8 

Teat.r Kukiełek RTPD w Łodzi, ul. Nawrot 27 no-weneryczne Piotr· 
• k t p· k' " KoWSKd l;>1, ::S-6 

Akuszerka 
wystawia 30 roa3a b r. sztu ę P· .: " ino 10 • Dr- BASS -ZYGMUN 

1 według Collodi'ega w opracowaniu Aleksandra 
2340k 

Dr ŁOZA·· specjalista 
chorób wło~ow, skóry 
1 wenerycznych, pierw 
sza - druga, czwarta 
- siódma, Sienkiewt­
cza 34. telefon 179-56 

AKUSZERKA WOJTA­
SIEWICZ, .-Abiturient­
ka Warszawskiej Kl.­
niki Profesora Gromadz 
kiego, przyjmuje: Po­
morska 43. 5504g 
AKUSZERKA ŁAGOW 
SKA !rena prayjmuje: 

Maliszewskiego - bajka o chłopczyku z drew­
na. 

Przedstawienia dawane będą codziennie dla 
dzieci szkół powszechnych, a w każdą nied~ie­
lę i święto o godz. 12-tej, dla szersze• "11hl1cz­
noścl. 

KI n a 
ADRIA - „Pirogow". , 
BAł,TYK - ,.Stalowe Serca' 
BAJKA - ,,Wśród ludzi" . Dodatek: Mecz 

Polska-Cze.chosłowac 1 a. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. I Za 

gran'ic:znych Nr 13". 
GDYNIA - „Guwernantka" 
HEL - „Bitwa o szyny". 
MUZA - „Cari'! kłamie". 
POLONIA - ,,Polska". 
PRZEDWTOSNIE - „Zielona dolina". 
ROBOTNIK - „Moje llniwersytety". 
ROMA - „Mali detek ~ywi". 
REKORD - „Zenobia". 
STYLOWY - .. Czarodziejskie ziarno". 
SWIT - ,,Nauczycielka wiejska". 
TĘCZA - „Casablanca". 

<.:horoby .kobiece. Na­
rutowicza b, tel. 20!S-łt> 

:>lMl-K 
Dr MAJEWSKI, -:.horo­
by kobiece, wewnętrz­
ne. Legionów 1-3 - 1. 

Zachodnia 52, tel. 
151-76. 3333g 

Tel. 216-82. 4923k Dr RÓŻYCKI specja­
LECZNICA lekarzy spe lista -.:horób kobiecych 
cjalistów, gabinet den- akuszerii przeprowa-
tystyczny. PiDl,rkowska dził się. Obecnie: Piotr lUpnO - sprzeaaz 
3, tel. 216-48. 4935 kowska 33, p'rzyimuje 
DOKTÓR--REICHER 2 - 6. Tel. 166-29. POPULARNY Skład 
specJal1sta: wenerycz- 4906k Mebli S. Gabała -Pa 
ne, skórne, płciowe Dr TEMPSKI specja- welczyk Łódi: ul. Dr. 
(zaburzenia). Południo- lista: weneryczne, skór Próchnika 1 (Zawa~­
wa 26, druga - siód- ne, włosów, moczo- .ka) tel 175-75. Poleca 
ma. 4993k płciowe. Piotrkowska najtamej sypialnie, sto 
Ur ł~UUKEWlCZ spe- 1 U. 5558k !owe, gabmety kuch· 
cjahsta weneryczne- me, tapczany, stoly, 
skórne, 8-10, 3-7. Dr BILIŃSKI - choro- krzesła, fotele 1 łóżka 
Piotrkowska 106. by serca 11-14, Le- Wykonanie solidne 1 

gionów 3. 5699~J 1 punktualne 4!!25-k 
Dr PROCHACKI spe- MECHANICZNA Tkal-
cjal1sta, sk.órne wene- OentyśC! nia do sprzedania. Wia 
ryczne przyjmuje 3-0 domość: Łódź, Połu-

TATRY (w ogrodzie) - „Płomień 
Orleanu". 

Leg!onów l'i' 3486k. d · 78 d IO d J\T"wego -- --~ - GABINET dentystycz· mowa • go z. 0 

Dr KOWALSKI MIE· ny Maksymiliana Pre· 13. 5711g 
WISŁA - „Casablanca". 

- najtańsze, najszyb­
sze, zdjęcia legityma-
cyjne! 5075k 
FOTOGRAFIE legity-
macyjne w pól godzi­
ny. Prace amatorskie 
- szybko. Nawrot 1 

5615g 
TRWAŁĄ ondulację 
gwarantowaną, płyna­
mi przedwojenne1 jako 
ści, nieniszczącymi wło 
sów, każdą długość wy 
konuje zakład fryzjer­
ski, 11-go Listopada 
10. 5759k 
ZDJĘCIA legitymacyj­
ne w 8 minutach otrzy 
masz. Piotrkowska 199 

~ .B9k 

MEREŻKUJĘ bieliznę 
pościelową, obrusy 
in. 11-go Listopada 8 
Galanteria. 5769g 
SKRADZIONO psa 

' 

wilka, szary, uszy zwi­
sające. Za wska11:anie 
nagroda. Swiętokrzy­
Soka 6 m. 2. 5772k 

Zaofiarowanie pracy 

1. TUR (Tom.) 
2. PTC 
3. ZZK 
4. Widzew 
5. Zjedn0e1.0i11e 
6. Lechia 
7. Concordia 
8. ŁKS 
9. Boruta 

10. TUR (Łódź) 

gier 
16 
13 
16 
15 
16 
15 
15 
15 
13 
14 

pkt. 
21 
20 
16 
16 
16 
14 
13 
12 
11 
g 

brmk. 
32:26 
46:21 
39:33 
32:29 
33:38 
28:26 
26:48 
34:33 
25:30 
24:35 

Dziś w ·Helenowie 
startują nailepsi polscy kolarze 

Dz·isiaj w poniedziałek odbędą się na 
torze w Helenowie wielkie wyścigi ko­
larskie jako jeden z punktów progra­
mu tygodnia jubileuszowego ŁKS. W 
zawodach tych wezmą udział najwyoit­
niejsi kol·arze z całej Polski. Startują za­
wodnky Warszawy, Krakowa, Wrocła­
wia i Łodzi. 

W programie przewidziane są biegi 
sprinterowskie, oraz wyścig australijski 
(z odpadaniem). Jeśli czas pozwoli od­
będą się również drużynowe wyścigi. 
Początek zawodów nie jak mylnie poda 
no w afiszach o godz. 16-e j, lecz o go­
dzinie 18-ej. 

Opole - Olsztyn 3 : 2 
W Olsztynie odbyły się zawody międzymia­

stowe Olsztyn-Opole o p•1<:har Ziem Odzy. 
skanych. Mecz ten przY'ltiósł zwycięstwo re„ 
prezentacji Opola w stosunku 3:2, do pauzy 2:2. 

Hokei na traw(e 
W Porzmmiu odbyły się zawody w hokeju na 

trawie, pomiędzy miejscową Lechią, a ZZK 
(Gnłezno). Zwyciężyła drużyna gnie~nłeńska w 
stosunku 1 :O. 

WYTWORNIA SIATEK DRUCIANYCH 

·rykonuJe wszellde rozmiary słate-k 
(od 100 mm do 70 mm oczka) 

WALKOWSKI JERZY VI 
-.J 

Łódt, ul. 11-go Listopada 5 en oo 
IQ 

-

I INZYNIER - ARCHrTEKT 

:myJmuje do wykonania 

WSZELKIE RYSUNKI z DZIEDZINY 

ARCHITEKTURY 1 BUDOWNICTW A 

Wiadomość: telefon 128-17 

WEŁNĘ 
włoś, odpadki wełnia· 

ne kupuje 

„Bolgo" Rzgowsh 14. 

394llk 

POTRZEBNA pomoc 
domowa. Z:9laszać się: 
Legionów 17 m. 4. 

5742ą 

POMOC d-;;-kuchnj po-
trzehna. Bar. Armii Lu 
dowej 38. 57249 

Lokale 

ZAMIENią pokój ? 

kuchnią z ogrodem. 
Odyńca 36 m. 2, na ta-
kie samo lub jedno 
większe w Sródrnie-
ściu. 57709 

3511 

l'OSZUkPIHO'e pracv 
BUCHALTER - bilans!-
sta, pierwszorzędna si-
la, doskonały organiza-
tor, zatrudniony w wiel 
kim przedsic;biorstwie, 
zmieni posadę. Waru-
nek: mieszkanie służbo 
we. Oferty: .,M. M" . ' 
kierować do Biura o-
głoszeń „Prasa" w Ło-
dzi, Piof.rokwska 55. 

tfae.urn 
KURSY samochodow e 

i 
y 
i 

Gerharda, Kościuszk 
68 zapisy na now 
kurs dla amatorów 
motocyklistów. 

5133 k 
SZKOŁA samochodo 
wo-motocyklowa 
muie zapisy na 
kurs ·- Łódź, 

prey J 
wy no 

Wól 
czańska 27, Stalina 7. 

5624 g 

eeny oglosze6 
w „EXPREssrn ILUSTROWANYM"" 

w tek. za tek. nekr. 
jo 70 mm 1110 55 35 Oglo<Jzenla 
od 71-120 mm 200 115 45 drobne 
od 121-200 mm 240 80 100 ze wyru 

o godz. 15,15; w niedz. 13,15. 
WOLNOSC - „Stalowe Serca" 
WŁÓKNIARZ - „Aleksander Newski". 

CZYSŁ~W, spec3ah- giera ze Lwowa. Spe-1 KaPIMY ~omek trzy­
sta skorno-wenerycz-1 cjalność nowoczesna lub cztero1zbowy, ogró 
ne 1 Maja 3, 8 - 10; protetyka zębów Gdań- dek. Plac Wolności 6-4. 

POTRZEBNA pom•}: od 201-300 mm 300 100 130 zł. SO.-
domowa. Piotrkowska I powyt. 300 mm 350 140 180 Po!IZ. ord li 
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